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Ostateczny termin 


przyłączenia domów do 
sieci kanalizacyjnej 


W dniu dzisiejszym starostwo grodz 
kie zawiadomiło stowarzyszenie wła- 
ścicieli nieruchomości, że za 5 dni upły 
wa nieodwołalnie termin przyłączenia 
częściowego domów do sieci kanaliza- 
cyjnej i wobec spodziewanych chło- 
dów przedłużony już nie będzie. W dniu 
14 b. m. wydane zostanie zarządzenie 
zabraniające wypuszczania ścieków na 
ulicę, ci z właścicieli zaś, którzy nie 
podporządkowali się zarządzeniu, s 

będą pociągnięci do odpowiedzial 
ności karnej. 


RZĄD? 


Za trzy miesiące, lub jeszcze przed 13 stycznia. 
Opozycja nie myśli wcale 
© uśiworzemiui rzadu pariarmeniarmefo. 


Warszawski korespondent „Expres- | południem r 
ZJAWIĆ SIĘ MA PREZES STRONNIC| siącem. 
Na dziś zaproszony został na Zamek TWA NARODOWEGO POSEŁ RY-| CZY P. PREZYDENĘ ZAPROSI RÓW 


su“ (B) telefonuje: 


do p. Prezydenta Rzeczypospolitej pre- 
zes BB. pułk. Sławek, który zjawić się 
ma w gablnccie pracy p. Prezydenta o 
g: 12 w południe. W godzinach popołu- 
dniowych na Zarlek przybyć ma prezes. 
PPS. poseł Niedzialkowski, a po zakoń- 
czenłu tej drugiej konferencji, p. Prczy- 
dent odbędzie jeszcze trzecia. a młano- 
wicie z prezesem „Wyzwolenia p. Mi- 


BARSKI. 
P. Prezydent zaprasza bowiem do sie- 


wybrany zresztą dopiero przed mie- 


NIEŻ WITOSA NA ZAMEK?.. 
Jak widać likwidacja przesilenia ga 


bie przedstawicieli sejmu kolejno, za-| binetowego przeciąga się. Są nawet 


leżnie od wielkości klubów. Najwięk- 


pesymiści między opozycją, którzy 


szym klubem w sełmie jest BB., potem | twierdzą, iż p. Prezydent zamianuje no 


kolejno PPS, „Wyzwa'enie”, stronnic- 


wy gabinet dopiero za dwa, lub trzy 


two narodowe, stron A two chłopskie miesiące, a 


itd. W kołach politycznych zastanawia- 


A GABINET DR. ŚWITALSKIEGO BĘ 


la się jedynie, co będzie, kiedy kolejno, DZIE DO TEGO CZASU PEŁNIŁ SWE 


chałem Roglem. Konferencje powyższej według wielkości przyjdzie kolej “na 


mają, jak wladomo, na celu ustatenie, |„Piasta", którego prezesem jest Witos,| Takle postawienie sprawy byłoby dla 


do czego dąży opozycja s 


PO OBALENIU RZĄDU DR. ŚWITAL- 
SKIEGO, 


a następnłe wybadanła możliwości urzo 
czywistnienia pragnień opozycji. Już 
wczoraj marszałek Daszyński młał 0- 
śwładczyć p. Prezydentowi, że 


OPOZYCJA NIE MYŚLI WCALE O 
UTWORZENIU RZĄDU PARLAMEN- 
TARNEGO. 


Te twlerdzenla mają poprzeć dziś przy 
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Fabryk 


WYKO WZA Wr 


raspłonę 


FUNKCJE. 


la dosz 


A z tego względu przykrę, że 

NIE MÓGŁBY WCALE OBRADO- 

WAĆ. 

Jednakże z Innej strony pocieszałą opo- 
zycionistów, że rząd będzie ustanowio 
ny najdalej 

DO DNIA 13 STYCZNIA, 

gdyż tego dnia zaczyna się w Gene- 
wie sesja rady Ligi narodów, której 
przewodniczyć ma minister spraw za- 
granicznych Polski, a więc nie mógłby 
jechać do Genewy minister, 

PEŁNIĄCY TYMCZASOWO SWE 
OBOWIĄZKI. 


Prius, | Fe 


czętnie 


2 gmachu fabrycznego ma ul. Tólczańskieł 
zostaly jedynie nagie mury. 


Łódź, 10 grudnia, 


Dzisiejsza „Republika“ przyniosła 


wódcy dwuch największych kłubów już pierwszą wiadomość o groźnym po 


lewicy, a jutro prawdopodobnie to sa- 
mo usłyszy p. Prezydent z ust przywód 
ców klubów prawicy, gdyż jutro przed- 
CERNEALA PECA CSEE 


Pomoc bezrobotnym 


zapte mw nii specjalny E 


Łódź, 10 grudnia. 

Jak się „Express“ dowiaduje, w naj- | 
bliższych dniach, z inicjatywy p. wole- | 
wody Jaszczoł(a, zostanie powołatty w 
Łodzi do życia specjalny komitet oby- 
watelski pomocy bezrobotnym. Komi- 
tet ten, wobec nadchodzących mrozów 
zajmie się zbieraniem dat- 
ków w gotówce i naturze na rzecz bez-. 
robotnych naszego miasta. 


Śmierć ofiary 
tsażedji nuiłosnej 
Łódź, 10 grudnia. 

Dziesiejsza „Republika* przyniosła 
już wiadomość o krwawej trazedji mi- 
icsnej w domu przy ulicy Kilińskiego 
122, gdzie 44-letni Jeofil Tosta (Drew- 
nowska 36) nożem rozpruł brzuch swej 
kochance, 30-letniej Leokadji Pauchów- 
nie. a następnie sam popełnił samobój- 
stwo. Pauchówna, przewieziona do szpi 
tala dziś rano wyzionęła ducha. Stan 


Tośty jest bardzo ciężki i lekarze mają | 


poważne wątpliwości, czy uda go się im 
utrzymać przy Życiu. 

Policja dotychczas Tośty nie mogła 
zbadać, gdyż jest 
tominy. 


| żarze domu 


on ciągle nieprzv- | 


przy ul. Wólczańskiej 24, 
który wybuchł o g. l-ej w nocy. 


We wspomnianej kamienicy na pier 
wszem piętrze mieści się tkalnia towa 
rzystwa „Ort“, na drugiem  tkalnia p. 
Srebrnego, na trzeciem tkalnla p. 


Szterna (nieczynna obecnie), na czwar 


tem zaś fabryka dywanów p. Maksa 
Rubinsteina. 


Fabryka Srebrnego miała być wczo 
raj uruchomioną po 3-miesięcznej przer 
wie w pracy. P, Srebrny odnajął ją nic 
jakiemu Kinenfeldowi, który w ciągu 
dnia wczorajszego dokonał już wszel- 
kich przedwstępnych czynności zwią- 
zanych z puszczeniem w ruch tkalni, 

O godz. l-ej w nocy dozorca „Ortu“ 
Mojżesz Chymes, przechadzając się po 
podwórzu zauważył kłęby dymu, wy* 
dobywające się z drugiego piętra tego 
domu. Zaalarmował on natychmiast 
straż ogniową. Gdy na miejsce pożaru 
przybyły pierwsze oddziały straży, 


CAŁY BUDYNEK STAŁ JUŻ W 
OGNIU. 


Pożar rozszerzał się tak szybko, iż ak- 
cja ratunkowa nie dawała przez dłuż- 
szy czas żadnych rezultatów 1 obawia- 
no się już poważnie, iż płomienie prze- 
niosą się na hotel oficerski, mieszczący 
się przy ul. Zielonej 12 į na kilka domów 
micszkalnych, znajdujących się w bez- 
pośrednicm sasiedztwie z płonącym 
gmachem, ' 


Dopiero około godz. 5 nad ranem 
straży udało się opanować svtuację. 
Gdy zabezpieczyła ona całkowicie wszy 
stkie sąsicdnie domy, mogła już skon- 
centrować całą akcię na domu przy ul. 
Wólczańskiej 27. A 

Pożar ugaszono całkowicie dopiero 
o godzinie 10.15 rano. Z ogromnego, 
4-piętrowego budynku pozostały jedy- 
nie nagie mury. Straty przekraczają su- 
mę 200 tysięcy dolarów. W fabrvce dy- 
wanów Rubinsteina uległy całkowitemu 
zniszczeniu nowe maszyny wartości 
20.000 dolarów i towar na sume 3.000 
dolarów. Spłonęły również wszystkie u- 
REKE 


Wapalila mu oko 


abrodnia, popełnioma przes pomylke 


Łódź, 10 grudnia. 


| nadbiegli przechodnie, tajemniczej zbro- 


Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem, dniarki już nie było. Zdążyła ona w mię- 


gdy 35-letni Stanisław Jaworski (Po- 
morska 88) przechodził obok domu przy 
ulicy Pomorskiej 95, z bramy tej kamie- 
nicy wyskoczyła jakaś niewiasta w chu 
stce na głowie, która oblała go kwasem 
solnym. 

Jaworski w ostatniej chwili zdążył 


zasłonić kapeluszem część twarzy, lecz niiał żadnych wrogów, wobec czego po- ły 


mimo to i 
postradał jedno oko. 


Gdy na miejsce strasznego wypadku. 


dzyczasie skryć się w ciemnościach. Do 
Jaworskiego wezwano pogotowie, któ- 
re stwierdziwszy, że doznał on cięż- 
kich uszkodzeń cielesnych, udzieliło mu 
pómocy lekarskiej. 

Nazwiska kobiety policja dotychczas 
nie ustaliła. P. Jaworski twierdzi, iż nie 


licia przypuszcza, iż tajemnicza niewia- 
sta prawdopodobnie popełniła omyłkę, 
chcąc zeniscić się na kimś innym. 


rządzenia I towary towarzystwa „Ort“ 
oraz tkalni Srebruego i Sterna. 


Do domu na ul. Wólczańskiej zjechały 
władze śledcze, które jednakże dotych- 
czas mimo wdrożonego dochodzenia nie 
: zdofały ustalić przyczyny pożaru. 
dg. 
FENATSETIN A 


Eksplozja 
w fabryce prochu 


Madryd, 10 grudnła. 
(Telegram wl, „Expressu'), 

W dn. wczor. z nieznanych przyczyn 
nastąpił wybuch w fabryce prochu pod 
Qviedo. Cała fabryka wyleciała w powię- 
trze. 5 robotników zostało zabitych, a 
a OWA robotników i robotnic ran- 
nyCA. 


Wysokie odznaczenie 
zzezormej polki 
Paryż, 10 grudnia. 
(Telegram wt. „Expressu”), 

Obiegają tu pogłoski, że rodaczka 
nasza, uczona i odkrywczyni radu, p. Mā- 
ria Curie - Skłodowska, zostanie miano- 
wana komandorem legjonu honorowego. 
Po raz pierwszy kobieta otrzyma tak 
wysokie odznaczenie, 


40 st. mrozu 


Spadek temperatury 
w Kanadzie 


New York, 10 grudnia. 
(Telegram wi. „Expressu“), 


według wiadomości 4 Kanady nasta- 
tam obecnie wielkie mrozy. Tempera- 
(LUTA spadła do 27 st. niżej zera, a w nie- 
których miejscaci: doszła nawet do 40 st, 
lniżej zera. ` 


- 


Roa mają bezgraniczne zaufanie 


cytr. 
Księga z liczbami statystycznemi jest 
dla nich księgą najwyższej madrości i 
gdyby to było możliwe, ludzie ci zgo- 
dziliby się na to, ażeby krajem rządzili 
naczelnicy biur statystycznych. 


Nowy środek odmładzający 


Nie jest to żaden eliksir, ani proszek, ani też zabieg 
chirurgiczny, lecz zasada, która głosi: 


Skoro chcesz długo żyć—ożeń się! 


Są ludzie, którzy nie wierzą słowom, 


ca śmiertelność kawalerów opada, ale 
mężczyzna, przybywający w stanie ka= 
walerskim musi dożyć do 75-ciu lat, by 
zrównać się z mężczyzną żonatym pod 


cią, 
Nieco lepiej przedstawia się sprawa 

z wdowcami, 
ale dopiero po 35-tym roku życia. W gru 


Poniższy artykuł sprawi tym ludziom : pie wdowców od lat 20-tu do 30-tu 


niewątpliwie bardzo wiele radości i za- | 


dowolenia. Ciekawi jesteśmy tylko co 

powiedzą na to miłośnicy cyfr statysty- 

cznych, nieposiadający jesźcze żony... 
Nie wszyscy chyba wiedza o tem, 

że wynaleziony został 

nowy środek odmładzający. 
Dla odmiany wynalazcą 
środka nie jest medyk lecz statystyk, a 


właściwie urząd statystyczny w Niem- | 


czech. 

Lecz nie na tem polega główny ewe- 
nement tego nowego wynalazku. O wie- 
le ciekawsze jest chyba to, że ten no- 
a rzekomo środek odmładzający jest, 


stary Jak świat. 


Nie jest to żaden eliksir, ani pigułka, a- 
ni nawet zabieg chirurgiczny lecz po- 
prostu — 
pęwna zasada życiowa. 

Jedna z tych sakramentalnych zasad, 
które wpisuje się pięknym kuzynkom do 
albumu „ku pamięci”. Kto się zastosuje 
do tej zasady, ten dożyć może do 90-ciu 
lat lub jeszcze wyżej. A to sądzę wy- 
starczy. 

Kto więc kocha życie i chce żyć, wi- 
nien pamiętać o jednem: 
niech się jaknajwcześniej ożeni lub wyj- 

dzie za maż. 
A wtedy czas zejdzie mu szybko I czło- 
wi się prędko zestarzeje, bardzo pręd 
0... 

A więc czyżby małżeństwo przedłu- 
żało życie lndzkie? „Tak“ — twierdzi 
statystyka. Dwa konie w zaprzęzu dalej 
zajadą niż jeden koń. Jest to zasada waż 
na nietylko dla woźniców, lecz dla wszy 
stkich ludzi, jadących poprzez życie do 
nieznanego celu. Najnowsze obliczenia 
śmiertelności według wieku i stanu cy- 
wilnego nieboszczyków wykazują 

słuszność tej zasady,  . 
Warto więc bliżej się zapoznać z temi 
liczbami. 


„Jednokonni* płci obojga rozpadają ! R RY, 


się na trzy zasadnicze grupy: na kawa- | BA 
lerów (panny), wdowców (wdówki) i PĘ 
Przeciwko ` Ki 
nim występuje złączona w jedną całość BB 


rczwodników (rozwódki). 


wielka armia żonatych mężczyzn i mę= | sł 


żatek. 
Zaczniimy od mężczyzn. 


tego nowego 


śmiertelność jest przerażająco wielka. 
Kto w wieku lat 30-tu zostaje wdowcem 


„ma o 150 procent mniej szans do życia 


niż mężczyzna żonaty i o 90 procent 
mniej niż kawaler Dlatego też 
statystyka radzi wdowcom czemprędzej 
ponownie wstąpić w związki małżcń= 
skie. 
Pomijając ten wiek, niebezpieczny dla 
wdowców, naogół należy przyjąć, że 
wdowcomi dzieje się lepiej niż kawale- 
rom. 
Prawdopodobnie odgrywa w tvm wy- 
padku rolę okres, w którym mężczyzna 


Stoczony był opieką żony. Wdowcy po- 


nad 35 lat mają bądź - co - bądź lepsze 
warunki niż kawalerowie. ale śmiertel- 


ność ich nie może dorównać śmiertelno= 


ści mężczyzn żonatych. 
Trzecią grupę stanowią, iak zazna- 
czyliśmy, rozwodnicy, których Śmier- 
telność przewyższa znacznie wszystkie 
puprzednie ugrupowania. W wieku od 
lat 30-tu do 55-ciu śmiertelność rozwod- 
ników góruje ponad śmiertelnością męż 
czyzn, posiadających żony, 
procent. Rozwód nie wpływa więc do- 
datnio na życie mężczyzny. 
W sposób mniej jaskrawy szczegóły 
tę wychodzą na jaw gdy weźmiemy 
pod uwagę stosunki z tei dziedziny, za: 
chodzące wśród płci pięknej. Naogół 
kobiety żyją dłużej niż mężczyźni bez 
względu na ich stan cywilny. 


KOPE ODJ CE S A 
r ec 


Kac Lód 


FYPRESS* 


względem widoków na długie lata ży-| panny wykazują większą śmiertelność 


liczbą 150 f 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


LENDID” E 
Narutowicza 20__ GROSZ 

Dz,ś I dni następnych! 
Fenomenalny film śpiewno-dźwiękowy, który olśnił cały świat 


SPIEWAJĄCY BLAZEN 


Dramat wesołka. który musi bawić tłum w chwili gdy serce mu pęka 
Film śpiewno - dźw ękowy, który miesiącami jest wy= 
świetlany w całym świecie! 

Film śpiewno-dźw ękowy, który już 3 miesiące jest wy- 
świetlany na ekranie kina „Splendid“ w Warszawie! 
Film śpiewno-dźwiękowy, którego rolę tytułową odtwa- 


—— = 


A w Meksyku 


kradną splumwar<i 
i słupy telegraficzne 


Piękny I bogaty „kraj wiecznych 
rewolucji”, jak słusznie zwą Muksyk 
posiada bardzo ciekawe pod względem 
usposobienia ludność. 

Gorący ki' mat, o lagodnym odcieniu 
morskim, obniża rośliiność i bogate 
skarby kopalniane w uoriialnych wa- 
runkach pozwo»liłyby ra osnyniecie 
wielkiego dobrobytu mieszkańców i.roz 
woju pafistwa. 

Cóż kiedy niszbyt pracowite z uspo 
scbienia nieksykańczycy, obdarzeni ży- 
wym temperamentem uważają za nor- 
nalne warunki ciągłe rewolucje, które 
lubią nietylko z upodobanie, ale i z wy- 
rachowania. 

Poprostu uczynili oni sope z rewolu= 
cji niezgorzej opłacarący się zawód. A 
że tam ten I ów w czasie walk zginie 
— to nie jest znowu tak bardzo strasz- 
ne, bo meksykańczycy życią nie cenią, 

Urządzają więc rewolucje, aby za- 
: i E R robić. Zdają się jednak zgoła niedostrze 
nej wyżej statystyki wyniką, że jeśli roz gąć tej okoliczności, że te nieustanne re- 
wodzi się mężczyzna, mający 35 lat, wojty wyniszczają kraj | hamuią roz- 
wówczas jego szanse do Życia pogar- | twój przemysłu, handlu i rzemiosła, a 
szają się o 140 procent. Dla kobiety na- | tem samem zubożają ludność I państwo I 
temiast w tym samym wieku rozwód żę przy spokojnym biegu życia w pań- 
oznacza pogorszenie o 50 procent. Czy stwie możliwość zarobkowania byłaby 
to jest sprawiedliwe? I kto sie ośmieli bez porównania większa. 
po tym oczywistym rozwodzie twier- Inną znów charakterystyczną cechą 
dzić jeszcze, że kobiety są słabe? Są- | meksykańczyków jest ich stosunek do 
dzę, że kobieta, domagająca się koniecz cudzej własności, a raczej do kradzieży. 
nię rozwodu, odrzucająca możliwości poj "We wszystkich lokalach publicz- 
lubownego załatwienia zatargu. powin- nych drobniejsze przedmioty muszą 
na wziąć pod uwagę również to. że |być dobrze przymocowane, bo w prze- 
mąż jej po rozwodzie skazany jest na cjwnym razie giną w mgnieniu oka. 

a wczesttą śmierć. Dość powiedzieć, że spluwaczki w lo- 
Wszak przez rozwód kobieta sprowa- kalach publicznych przymocowane są 
dzą mężczyznę do grobu | do podłogi za pomocą lańcuszków, bo 

„ w czasie trzykrotnie krótszym, — |urzędy, kina lub teatry nie nadążytyby 
niż w okresie pożycia małżeńskiego!  |z kupowaniem nowych spluwaczek, 

Ponadto wynika z tego, że w walce Natomiast na ulicy często widzi sle 
o rozwód między kobietą i meżczyzną nawet malych chłopców, przenoszących 
współzawodnicy nie mają równej broni. | do banków większe nieraz kwotv pie- 
W każdym razie o tyle o ile to dotyczy | niędzy, a mjilmo to napady rabunkowe 
długości ich życia. Mężczyzna, starają- | należą do wypadków wyłątkąwych. 
cy się o rozwód jest samobójcą.. Służące po powrocie z rannych za- 


Tylko w okresie macierzyństwa mał- 
żeństwo wydaje się przeszkoda do dłu- 
gowieczności. 

Podobnie jak wśród mężczyzn — 


niż mężatki. 
Natomiast rozwódki 
szans do długiego życia. 
A więc również kobietom należałoby 
radzić z całą stanowczościa: 
wychodzić za mąż e chciecie długo 


mają najmniej 


ży 
Na tem właściwie można byłoby za- 
kończyć te rozważania, lecz w końcu 
chciałbym jeszcze dodać kilka własnych | 
spostrzeżeń na ten temat. Z przytoczo- 


"Tak twierdzą przynajmniej Staty- | kupów na targu, wyliczają się skru- 
stycy. pulatnie z poczynionych wydatków i ani 
Dr. o grośz nie oszukają gospodyni, ale wy 


K. Otta. 
24 YB starczy jedna chwila nicuwagi, aby ta 
Í : sama służąca za plecami swej pani ukra 

dta trochę cukru lub szczyptę herbaty 
— ot tak sobie z amatorstwa. 

Poważny również miał kłopot swe- 
'£o czasu rząd meksykański przy prze» 
j prowadzaniu linji telegraficznych: słu- 
py, a nawet druty ginęły bez śladu, le- 
dwie zdołano gdzieś przeprowadzić sieć 
telegraficzną, I tu w rozumieniu miej- 
HOW scowej ludności nie była kradzież — 

soy slupy na pustkowiu to rzecz niczyja — 
A) rozumowali meksykańczycy. Trzeba 
WA było dopiero silnych przepisów o ka- 
$4 rach za kradzież części urządzeń tele= 
GU graficznych. aby meksykańczycy zro- 
gs4 zumieli, że jednak jest to kradzież. 


2 miliardy ludzi 


F: na.kuli ziemskiej 


"a Solska na 10 miejscu 
A | statystyce globu 


Międzynarodowy Instytut statystycz- 
ny w Rzymie ogłosił statystykę ludności 
PAG na kuli ziemskiej. 

A | Glob nasz zamieszkuje obecnie łącz 
4 nie 1,936 milionów 576 tysięcy ludzi. Naj 
Rie) [większym rezerwoarem ludzkim jest o- 
SE czywiście Azja, która liczy 1,070 miljo- 
Bej nów 483 tysięcy ludności, Zkolei idzie 
za | Europa (487 milj. 332 tys.), Afryka (140 
BEM | milj. 260 tys.) i Australja wraz z Ocsa- 
ROR nią (9 milj. 369 tys.). 
CY Największą gęstość zaludnienia wy» 
AR | kazuje Europa, bo 48,6 mieszkańców na 
Sad | km. kw. Zkolei następują: Azja (24,9), 
o Wwy (5,5), Afryka (5) i Australja 


A | Przeciętna gęstość zaludnienia kuli 
BN ziemskiej wynosi 13,3 mieszkańców na 1 
m km. kw. 
SG  Najlicznieiszym krajem na świecie są 
Chiny, liczące mieszkańców 433,439,800. 
Polska zajmuje miejsce dziesiąte po 
Indjach. Sowietach Stanach Zjedroczó- 
nych, Japonii, Niemczech, Anglji Francji 
ji Włoszech. 


rza znakomity aktor świata 


AL JOLSON 


Bożyszcze tłumów obu półkul, śpiewak o aksamiłnym 
głosie zwany „Szaljapinem filmu". 


Wzruszającym do łez partnerem AL JOLSONA jest najmłodszy 
aktor swiata zwany 


„SONNY BOY‘. (EK) 


którego imię nosi p osenka śpiewana i grana obecnie przez całą 


Amerykę i Europę 
Ponadio: Ponadio: 
> Znakomity tenor włoski 
Beniamino GIGLI 


w słynnej operze Mascagniego 


Cavaleria Rusticana. 


Ele: ine Companv. 


Początek se«nsów o godz: 5.45, 7.45 i i0-ej w ecz. 
Kasa czynna od godz. 12—2 1 od 4ej po poł. 


Już w wieku od lat 20-tu do 25-ciu BER 
umiera o 60 procent więcej kawalerów | Fo 
niż mężczyzn żonatych. W wieku póź- FR 
niejszym sprawa przedstawia się 

jeszcze gorzej. 
Śmiertelność wśród kawalerów wzra- 
sta w miarę postępu lat i w wieku lat 
40-tu liczba umierających kawalerów 
jest 


dwukrotnie wyższa 

niż mężczyzn żonatych. | 

W następnych latach linja, wskazują | PSR 
CZEREZE: GSR RAET ERRES 


dji Dr. py, r 
J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 


(astna, pokrzywka, artretyzm, rennatytm) . 
ul. 6-90 Sierpnia 22 


fr. I plętro, 
tel. 164-21 przyjmuje od 10—12 
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Według powieści. A W roli 
Jakóba Wassermarma W głównej 


< 


i p tal ostatni! 


ij 
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Najmłodsi łodzianie w teatrze 


Wesołe scenki na widowni podczas dziecinnego przedstawienia 


„Moją mamusię moldują!..*-Sprostowanie publiczności-Nieproszony 
gość na scenie.—„Ja nie ce!..—Dzieci łapią uciekiniera ze sceny 


Łódź, 10 grudnia. Jartystka. W pewnej chwili sztukmistrz | Aktorka zaczyna doń przemawiać, pro 

Powszechnie zarzuca się łódzkiej chcąc nauczyć Stasia podwórzowych si, by zszedł ze sceny, lecz malec 

publiczności, że jest zimna, nazbyt obo | sztuczek, pokazuje mu jak się połyka| wzrusza obojętnie ramionami i odpo- 
jętna i troszkę niewdzięczna. Powia-- noże i pakuje mu do ust składany, sprę | wiada: 

dają, że żynowy nóż, który nikomu nie czyni| — „Ja nie celis ; 


wres ve 
|| amm ka 


ERWINA REINERA 


HN GILBERT 


Wagon sypialny 
s Łodzi do Zakopaneżo 


Łódź 10 grudnia, 

Jak się „Express* dowiaduje, wobec 
nadchodzących świąt Bożego Narodzę= 
nia, a co zatem idzie wzmożonych wy» 
jazdów do zimowych uzdrowisk, władza 
kolejowe zarządziły, by wagon sypialny 
kursujący z zi przez Koluszki do 
Zakopanego w poniedziałki, środy i sūo= 
boty, począwszy od dn. 10 b. m. kurso- 
wał codziennie. 


Zwrofniczy udaremni? 


łodzianie nie umłęją się bawić. 


Nie wiem, może to wina wiecznych 

naszych kryzysów, = spędzających 

uśmiech z twarzy, a może łodzianie 

naprawdę są z natury wyzuci z wszel- 

kiej wesołości i beztroskiej swobody. 

Jedno jest tylko pewne; T 
nasze dzieci są inne. 


I znowu może dlatego, że nie wiedzą 
jeszcze co to znaczy dyskonto, licy- 
tacja, kryzys, protest i koniunktura. 
Stwierdzam fakt: nasze dzieci mają 
jeszcze wiele humoru, umieją się śmiać 
i bawić i stanowią  najwdzięczniejszy 
materjał dla aktorów, reżyserów i au=| 
torów. 

Przekonałem się o tem w ubiegłą 
niedzielę w teatrze miejskim na prze- 


żadnej szkody. W chwili gdy ekspery- 
ment ten dokonywał się na scenie 
czas premiery z jedn 
się rozpaczliwy krzyk dziecka: 

— „Moją mamusię mordują!“ 

Cóż się okazało?.. W owej loży 
siedział maleńki synek artystki, grają- 
cej rolę Stasia. Malec myślał, że sztuk 
mistrz naprawdę wpycha nóż w usta 
jego matki i 

podnióst piekielny wrzask. 

W inneem miejscu sztukmistrz- 
oszust dzieli się z kataryniarzem zy 
skiem podwórzowym i powiada doń: 

— Mam tu siedem dziesiątek... Po- 
dzielimy to na połowę... Więc ile przy- 
pic na was?... Trzy dziesiątki, pra- 
wda?... 


ej z lóż rozległ | - 


Wreszcie ostatni przykład jak dzieci 
bawią się w teatrze: 
W trzecim akcie rzecz dzieje się w 
komisariacie, gdzie sztukmistrz zostą- 
je aresztowany. Kilkakrotnie próbuje 
uciec różnemi drzwiami, lecz to mu się 
nie udaje, Wreszcie ucieka na widow- 
nię, lecz tu rzuca się na niego tłum 
dzieci z krzykiem: 

— Nie wolno!.. Nie wolno uclekać!.. 

Czy my, dorośli, tak samo potrafimy 
się bawić?... - ab » 
TARLI 


Pobrze sie skończyło 


ale moglo być znaczmie gorzej 


zamach na pociąg 


Z Krakowa donoszą: 

Wczoraj w nocy zwrotniczy na to- 
rze między Kalwarją i Leńczami zau- 
ważył kilka żelaznych belek, położo- 
nych wpoprzek na szynach przez niezna 
ną zbrodniczą rękę. | 

Zaledwie zdołał on usunąć belki, nad 
jechał w pełnym pędzie z Zakopanego 
pociąg pośpieszny. Pociąg byłby nie- 
wątpliwie uległ strasznej katastrofie, 


Ze wszystkich stron rozlega się 
głośne „sprostowanie”: 

— „Trzy i pół!.. Trzy I pół!.. 

Dzieci nie dały skrzywdzić biedne- 
go kataryniarza... 

A oto w pewnej chwil, w czasie 
najpoważniejszej akcji na scenie pod- 
| nosi się z pierwszego rzędu krzeseł ja- 
kiś malec i ę X 
„wali“ wprost po stopniach na scenę. 
Ogólna konsternacja, Dzieci patrzą „co 
to bedzie“. Artyści również byli zasko- 
czenł. A malec spokojnie stanął sobie 
pośrodku sceny, wsadził paluszek w| 
usta | zbliska przygląda się ciekawie 

Oto kilka przykładów: dziwom scenicznym. Jedna z aktorek 

W bajce występuje pewien sztuk-| dyskretnie daie mu znak, by nie prze- 
mistrz. Rolę Stasia gra pewna młoda! szkądzał. Malec udaje, że nie widzi. 
FELLUR 


Łódź, 9 grudnia. 

Aleksander Styczniowski. mieszka- 
niec Zduńskiej Woli, otrzymał od swych 
teściów 3500 złotych. 

— Weź się do interesów — oświad- 
czyli mu oni. — Jedź do Łodzi. kup ja- 
kieś towary i staraj się jaknajwiecej za- 
robić. Wierzymy w twój spryt i zdolno- 
ści kupieckie, więc Śmiało bierz się do 
dzieła. j 

Styczniowski nazajutrz już wyjechał 
do naszego miasta. Nie chcac się przy* 
zmać przed teściem, że nie zna się ab- 
solutnie na manufakturze, postanowił 
zwrócić się do znajomych łodzian, by 
mu poradzili, jak właściwie ma się 
wziąć do interesów. 

Znajomi usposobili go bardzo pesymi 
stycznie, 

— Teraz nie są odpowiednie czasy 


pełnionej widowni podczas przedsta- 
wienia komedjo-bażki 

pióra Remusa p. t. „Staś lotnikieru 

czyli Tajemnica lalek“, 

Tak wielkiej radości dziecięcej, tyle 
rozpętanej wesołości i śmiechu daw- 
no już chyba nie widziały I słyszały 
stare mury teatralne. Aż miło było 
patrzeć na te roziskrzone oczęta i kla- 
szczące rączki! Któż widział kiedyś. 
tak wesołą I zadowoloną publiczność 

teatralną Pss | 

A jak dzieci reagują na to, co się 
dzieje na scenie? 


| 


— Więc radzicie mi żebym wrócił? 

— Bezwzględnie. Nie kupuj towarów 
i jedź do Zduńskiej Woli. 

P. Styczniowski postanowił usłuchać 
redy znajomych. Przed powrotem do 
miasteczka chciał się jednak zabawić I 
wieczorem udał się do jakiejś knajpy, 
mieszczącej się przy ulicy Gdańskiej. 

W lokalu tym zawarł znaiomość z 
pewną sympatyczną brunetką, która po 
kolacyjce, suto zakrapianej napojami al- 
koholowemi, zaprosiła ga . do ` siebie. 
Gdy nazajutrz rano p. Styczniowski opu 
szczał jej mieszkanko stwierdził z prze- 
rażeniem brak pieniędzy. 

Panienka przysięgła mu wprawdzie, 
że nie tknęła ani grosza, lecz p. S. zwró- 
cił się do policji, 

Okazało się, iż jego podejrzenia nie 
były bezpodstawne Panna Walercia 
Ohocka, u której tak mile spedził noc, 


Sopit koleżanke marzeczomej 
Rerdhmen apysaowwietd cian © miam, IŽ fest 
KaczzaciiarzE zm... Ż5WWĘBIIA LOware mm 
Łódź, 10 grudnia. W ciągu kilku następnych dni dowie- 
Panna Antosia Władziszewska spor- | działa się zresztą wszystkiego, 


kała na ulicy swą znajomą Helenę Jasz- 
czurską. 

— Antosia — rzekła jej Helena — 
chcę cię ostrzec przed Heńkiem Pok$gte 
skim, który często do ciebie podobno 
at Czy ty wiesz czem on się zaj 
muje r- 


Pokętski w rzeczywistości był skrom 
nym ślusarzem i nie znał się zupełnie na 
żadnym handlu, a w szczególności kobie- 
tami. 
odbić Antosi i z tego powodu wymyśliła 
tę calą historię. JI ) 

Panna Antosia uspokoiła się zupełnie 
i pewnego wieczoru opowiedziala © 


Jaszczurska chciała go poprostu. 


pewiedzieli mu — w Łodzi jest ciężka 
sytuacja. Same plajty. Jeśli nawet uda | schowała portfel z 3.500 złotych za szą- 
ci się zrobić jakiś interes, to ostatecznie | fę. 

otrzymasz weksle i będziesz drżał przed 
protestami. Trzymaj lepiej pieniądze i 
czekaj na lepsze czasy. 


Aresztowano ją. 
Sąd skazał dziewczynę na 4 miesią- 
ce więzienia. 


— a M 


$irzeżcie się śmEcicia? 


DKiód mają w gebie, a ręce lepfie 


Do sklepu kolonjalnego Stanisławy |tą wkrótce, że padła ofiarą zwykłego 


Jastrzębskiej w Sowiennicy pod Łodzią 
zułosił się jakiś młodzieniec. który 
przedstawił się właścicielce, jako urzęd- 
nik izby skarbowej i zażądał zapłaty po- 
datku za ubiegły rok. 


P. Jastrzębski tego dnia nie miała pie 
niędzy. Urzędnik skarbowy, ulegając jej 
prośbom, zgodził się sprolongawać su- 
mę podatkową, a narazie wziął a conto 
należności 10 złotych. 

-— A możeby pani chciała otrzymać 
koncesię tytoniową, lub alkoholową?— 
rzucił na odchodnem. — Mógłbym to 
pani szybko załatwić, 

P. Jastrzębska zainteresowała się tą 

i propozycją. Sympatyczny młodzieniec 
‘nazajutrz umyślnie przyszedł do niej w 
„sprawie koncesji i w obecności niewia- 
jsty napisał podanie do urzędu skarbo- 
| wego. 

P. Jastrzębska wręczyła mu 12 zło- 
tych na znaczki stemplowe. ; 

-— Więcej to nie będzie kosztować 
— mówił jej. — Nie jestem źadnym ła- 

Koci pownikiem, lecz robię to tvlko przez 
NAGRODY 10 zł, za wiadomość o pies SY'mpatję. W kilka dni później młodzie- 
ku białym. który zaginął w ub. wtorek niec obiecał znów złożyć wizytę. Miał 
przy ul Lutomierskie: róg Wróbla, Adres wówczas zainkasować podatek i dać o- 
Lutomierska 110 w sklepie, siateczną odpowiedź w sprawie konce- 

- sji. Nie ziawił się jednak więcej. 

' P, Jastrzębska-dowiedziała się zresz 


— Wiem, jest ślusarzem... 

— Tak, ładny ślusarz 2 niegól On 
wszystkim tak opowiada, ale ja o nim 
wiem wszystko. To jest handlarz żywym 
towarem. Przed rokiem wywiózł już do 
Argentyny trzy młode dziewczyny, a te- 
raz z pewnością poluje na ciebie. 


Panna Antosia przeraziła się nie na 
żarty. Miała wprawdzie dotychczas du- 
że zaufanie do pieęknego Fleńka, wierzy» 
ła mu, że się z nią chce ożenić, ale osta- 
tecznie znała go bardzo mało, więc po- 
stanowiła zasięgnąć o nim szczegóło- 
wych informacji. 


wszystkiem ukochanemu. 

— A więc to taki gagatek, ta Helen- 
ka -— oburzył się zacny ślusarz — już 
ja ją nauczę! Zobaczysz jakie jej spra- 
wię lanie. 

"Bokętski nie rzucał słów na wiatr. 

Nazajutrz, gdy spotkał na ulicy Jasz- 
czurską, pobił ją tak dotkliwie, że do dzie 
wczyny musiano wezwać pogotowie. 

Pokętski za pobicie został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności. Sąd po zbadaniu 
świadków, skazał go na 2 tygodnie are- 
sztu, zawieszając wykonanie kary ną 
przeciąg 2 lat. 


oda \htiomenhol 


LJ 


A r usuwa bowiem wszel- 


a. kie bóle mięśniowe, 


postrzał, łamania, go- 
ściec, bóle reumatycz- 
ne szyoko i pewnie. 


Wszędzie do nabycia. 


Laboratorjum chemiczne aptekarza 


MRA. SZYM 'NA EDELMANA 


we LWOWIE, Teatyńska 16, 


E 
Pończochy jedwabne 


i inne. sukte trikolinowe iŁ p. 
przyjmuje do reperaci'. 
ui. 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio. bo w orywatnem mieszkaniu. 


— 
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oszusta. Młodzieniec, który podawal się 
za urzędnika skarbowego i tyle opowiąe 
dał o swych stosunkach i znajomościach 
w rzeczywistości nie miał nic wspólne» 
go z urzędem skarbowym i poprostu 
przywłaszczył sobie 22 złote, otrzyma= 
ne w poczet podatku i na znaczki stem- 
plowe. 

Poszkodowana zwróciła sie do połł- 
cii. W wyniku przeprowadzonemo docho 
dzenia oszusta aresztowano. Bvł to nie- 
jaki Antoni Bądzikowski, mieszkaniec 
Kalisza. 1 

Sąd skazał go na 8 miesięcy więzle- 
nia. — 
000009330600G5900900060003209800 


MBryżunry apiels. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L Pawłowskte- 
o Piotrkowska 307, S Hamburga, Główna 50, B, 
łuchowskiego Narutowicza 4. J, Sitkiewicza Ko» 
pernika 26, A, Charemzy Pomorska 10, A. Pota- 
sza Plac Kościelny 10, 


ŁZE E IIINE 


czytajcie . 


„REPUBLIRE" 
KKKKKKKKKKKAKAM, 


Łódzkie listy 


- Listy bywają różne, Wesołe. smutne, 
krajowe, zagraniczne, z przepisową wa- 
ga i bez przepisowej wagi, pisane na ma 
szynie, ołówkiem, wiecznem piórem i 
AU zwykłem, listy polecone i zwy- 

łe, bez znaczków i z nadmierna opłatą, 
bez adresu nadawcy i odresala... 

. A poza tem bywają jeszcze łódzkie 
listy. 
To jest specłalny rozdział, 

Bo proszę tylko posłuchać: 

Nauczycielka szkoły powszechnej da 
je Srulkowi list, nakazując mu list ten 
oddać matce. Treść listu jest następują- 
ca: à 

i — „Proszę umyć Srulka. Srulek cuch 
nie", 
Nazajutrz chłopiec przynosi pisem- 
na odpowiedź: 

— „Mój Srulek nie jest [ilołkiem. 
Proszę go nie wąchać, tylko uczyć. Je- 
ga Matka”, 

' A oto jeszcze jeden autentyczny eg- 
zemplarz listu łódzkiego. 

Pewien biuralista podrzędnieiszej fir 
my wybrał się na letnie wywczasy do 
Hiszpanii. Z miejsca swego pobytu na- 
desłał do szefa kartę pocztową następut- 
facej treści (dosłownie, z zachowaniem 
wszelkich dziwolągów): 

— „Szanowny Panie!.. Czując się ; 
winowajcą obiecanych ukłon — piszę.|! 
Ta oto karta przedstawia hiszpańskie 
przyjemności, które to torrcor walcząc 
z bikiem na śmierć | życie pozdrawia 
szanówucgo pana. Dla persunelu tyż“ 


KATNE CETFAlry 
+» Król: Bawełny. 


Premjera w sobotę, dn. 14 b. m. 


Reportaż sceniczny jest obecnie wig 
Furopie najbardzici rozpowszecliniona | [ 
formą twórczości literackiej, Zawrotne | 
tenpo życia współczesnego | wciąż s 


Brogocenna wyspa 


zniszczona przez mulkan 


zmieniające się stosunki wymagają bo- |! 
wiem niemal filmowcgo ujmowania I u- | 
trwalania charakierystycznych faktów 
l zjawisk społecznych. To też w sztuce 
A. Szeuberga p. t. „Król Bawełnv*, któ- 
tej premiera odbędzie się w Teatrze 
Miejskim w sobote, dn. 14-go b. m. rze- 
czywistość łódzka uchwycona została | 
w jej najbardziej jaskrawych i typo- 
wych objawach, 

Życie wielkich potentantów przemy- 
słowych, ich ambicje i aspiracje, typy i 
stosunki łódzkie oraz walka o byt wie- 
łotysięcznej masy robotników — zna- 
łazły w „Królu Bawełuy* swe odzwier= 
cladlenie. 

Reżyseria K. Kijowskićgo, dekoracje 
K. Mackiewicza. Udział biorą naiwybit- 
niejsze siły zespołu artystyczicgo Tea- 
tru Mielskicgo. 


TEATR MIEJSKL 
Dziń we wtorek o godzinie 8.30 wieczorem 
Pan Topaz” komedja M, Pagnola, Ceny popu- 


e 
Jutro we środę „Dzielny Wojak Srwejk". 
Ceny popularne. 

TEATR KAMERALNY, 


Dziś, wtorek i środa ostatnie dwa powtórze- 
mia komedji WŁ Lakatosa „Mężczyzna i Kobie- 
tu“. 


| 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, wtorek wyjątkowo o godzinie 7 kolero- 
wa, przeplatana tańcami, śpiewami I efektomi 
€zarodziejskiemi bajka „Kopciuszek”* w reżyserji 
L. Zbuckiego. 

Jutro ostatni raz „Pociąg - widmo", 

Od czwartku wesola komedja proletarjacka z 
tycia sowieckiego Katniewa „Kwadratura Koła”. 
Reżyserował St, Dębicz. W akcie I! ewolucje ta- 
noczne ulaleniowanej artystai Marji Bargiulakiej, 


„SKALMIERZANKI* W SALI FOLHARMONJI 

Jutro, we środę o godzinie 8,30 wieczorem re- 
prezentacyjny występ Zespołu Teatru Popularne- 
go w Filharmonii Odaciańa będzie barwna, we- 
goła komedjo - opera J. N Kamińskiego .„Skal- 
mierzanki* urozmaicons efektownemi tańcami 1 
śpiewami. Reżyserował Janusz Strachocki, Ko- 
borowa dekoracje E, Pietkiewicza. 

Sprzedał biletów od (ud 1 zł do 5 zł.) w Ka- 
sle Filharmotfi 
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w i s 
szlagierowym 
obrazie 


Podatki mogą być niższe 
musza WISŁEĆ waong | 


„to“ jest właśnie akurat 


Nasze mury i płoty w śródmieściu 
zalepione są od góry do dołu olbrzymie- 
mi, kolorowemi plakatami. Aż oczy bolą 
od tej pstrokacizny. «> 
Oto — premiera w kinie, Obok klep- 
sydra w czarnej obwódce. Dalej — kon- 
cert, odczyt, „„Kupujcie tylko krajowe 
wyroby“, kino, teatr, „Myjcie ręce przed 
jedzenieni*, obwieszczenie o rejestracji, 
obiweszczenie o psach, kursy handlowe 
a na dole, na samyrn dole, na wysokości 
kilku centymetrów od chodnika — 
obwieszczenia Urzędu Skarbowego o 
"ać oy podólkąchczu: (9% W 
Oczywiście, że dla łodzianina ten os- 
tatni plakat jest najważniejszy. Co mu 
tam po premierze w kinie, koncertach, te- 


„Największa ofiara kobiefy 


» |Dirodzenie Szekspira 
„|w filmie mówionym 
wkrółce „Lunga Douglas Fairbanks i Mary Pick- 
ford utorowali arogę 


Szekspir przeżywa obecnie swoje ist 
ne odrodzenie w Ameryce... 

i Wprawdzie nie w teatrze, ale w ki- 
nie. 
W kinie — mówionem. 
„Wprowadziłt* genialnego dramatur 
ga angielskiego w dzicdzine mówionej 
dziesiątej muzy Donglas Feirbanks i Ma 
ry Pickford. Oni jako pierwsi sfilmowali 
komedję „Upokorzenie sekutnicv*. 

Powodzenie tego filmu w Anglji oraz 
Ameryce zachęciło inne towarzvstwa fil 
mowe i o teraz sypią się zapowiedzi 
szekspirowskich filmów mówionych, jak 
z rogu obiitoŚci... 

Nakręca się więc tam: „Romeo i Jul- 


gdzieś tam na dole, tuż przy chodniku. 

. I cóż ma począć biedny czytelnik ob- 
wieszczeń?... Gdyby mógł, „zrobiłby na 
złość“ i nie zapłaciłby żadnego podatku... 
Za to, że tak nisko wylepiacie obwiesz- 
czenia urzędów skarbowych — nie za- 
płacę ani grosza... Nie chcę się schylać... 
Albo proszę poustawiać przed obwiesz- 
'czeniami y 


KA Z ja”, „Kupiec z Wenecji“, „Wesołe ko- 
Pon ME dy bietki z Windsoru" i inne jeszczę arcy- 
„Więc biedny czytelnik obwieszczeń | dzieła tego mistrza teatru. > 


przykuca na chodniku 
zwoitej wprost. pozycji 
plakatów, kiedy. może ewentualnie 


i w tej nieprzy- 
dowiaduje siea 


Realizacja filmów tych odbvwa się 
jednak wyłącznie w języku angielskim 


atrach! On musi wiedzieć przedewszy- |czyć na licytację, bo pieniędzy na poda- 


stkiem kiedy jest ostatni termin pierw- 
szej raty drugiej części podatku obrOto- 
wego I drugiej raty pierwszej części. ma- 
jatkowego, kiedy uplywa termin. składa- 
nia rekursów w sprawie podatku lokalo- 
wego it. d.. EEEIEE IA EAE AN 
To go obćhodzi przedewszystkiem. 


A 


Słodka 


Ostatnie wielkie « trzęsienie zięmi, 
które zdarzyło się na oceanach, a o któ- 
rych donosiły parowce, powracające 
z dalekich podróży, prawdopodobnie 
wywołały jedną z większych katastrof, 
zniknięcie całej wyspy. 


Jest to wyspa św. Pawła, należąca siła 


do Francji od roku 1843, a położona na 


niejako sczonową ludność, mianowicie 
rybacy z innych pobliskich wysp, z po- 
wodu korzystnego położenia wyspy 
św. Pawła, osiadali tutaj na czas poło- 
wu homarów | węgorzy, w które obfi- 
tuje tamtejsze morze. 


Prócz tego uczeni wybierali często- 
króć tę wyspę do badań, zwłaszcza 
astronomicznych i tak naprzykład w 
roku 1847 bawiła tam wycieczka astro- 
nomów, celem badania planety Wenus, 
gdyż położenie wyspy św. Pawła, jej 
klimat i czystość powietrza, nadają się 


Anny Ondra. 
oraz najprzystojniejszy z amantów filmowych 


Andre Roanne 


"w szampańskiej 10 skt. komedji l 


„ūrzesznica z Monfparnasse" 


wkrótce Granid-Kino. 


| zwierzęcy na wyspie był 
oceanie Indyjskim, o 5 tysięcy kilome-| den. Natomiast znajdowała się tam cb- 
trów od Ceylonu. Wyspa ta miała tylko fitość źródeł gorących, co wskazywało, 


Bolszewicka sztuka 
w paryskim teatrze 


Z życia współczesnej inteligencji 
sowieckiej 


Teatr de ILAvenne w Paryżu wysta- 

| wia obecnie z nadzwyczajnem powodze 

niem sztukę spółki autorów bolszewic- 

+ ia pod francuskim tytułem „La bonil- 
e" 

Sztuka ta wywołała bardzo głośne 
echa w prasie paryskiej. Jest ona pozba 
wiona tendencyj politycznych. nalo- 
| miast w szeregu zajmujących obrazów 
;uwidocznia życie współczesnej inteligen 
BA | cji bolszewickiej, nie szczędząc przytciu 
czarnych barw. 

Z tej racji gazety omawiała obszer- 
nie stosunki w bolszewickiej Rosji. nie 
szczędząc jednocześnie pocliwał pod a- 
dresem autorów. 


Stały teatr polski 
w Chicago 


W Chicago powstaje obecnie stały 
stały teatr polski, który zakreślił sobie 
bardzo rozległy plon działania. Zanowia 
da on na inauguracyjną premjere Słowa 
ckiego „Kordjana*, poczem dawać bę- 
dzie taxie sztuki jak „Judasz“ Roztwo- 
rowskiego, „Uśmiech losu* Perzyńskie- - 
go it. p. 

Będzie to pierwszy stały teatr nol- 
SA w Ameryce — zakrojony na wielka 
skalę. 


Perfumowane filmy 


Kina amerykańskie zdobywają się na 
oryginalne pomysły.. Nowością w tcj 
dziedzinie są obecnie — „filmy perfu- 
mowane'. i 

Widownia kina zostaje wyperfumo- 
wana stosownie do charakteru wyświe- 
tlanego obrazu. I tak n. p, kiedy akcja 
filmu rozgrywa się na tle krajobrazu ka- 
lifornijskiego — w sali rozchodzi się za- 
pach kwiatu pomarańczowego... 


„Perfumowane filmy“ rozpowszech- 


tkil tak.niema... .. 
'. Mamy w Łodżł dość upadłości. Han- 
del upadł, przemysł upadł, niech więc 
przynajmniej obwieszczenia o podatkach 
trzymają się na pewnej wysokości I będą 
dostępne dla wzroku przechodniów. 


(-) 


ł . 


posiadała doskonały port, utworzony z 
krateru wulkanu, a mający głębokości 
69 metrów. Dojazd do tego portu two- 
rzyła szczerba w brzegach krateru, 
szeroka na 50 metrów. 


Największa szerokość wyspy wy'o- 
5 kilometrów, a roślinność i stan 
prawie Ża- 


O m A W wh, e 


że wulkan nie był jeszcze całkiem obu- 
marły. 


Bardzo być więc może, że przy 
ostatnich przewrotach podziemnych 
obudził się i jednem plunięciem  znisz- 
czył tę wyspę homarów | węgorzy. 
UTELO TZN STRÓJ, POEA 


Jajiaśniejsze 
miasto 
Najiaśniejszem, bezwątpienia, miastem 


> 
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szczególnie do tego rodzaju obserwa- |jest położone na dalekiej północy Szwe| nlaią sie w Ameryce coraz bardziej. 


cyi. 
Poza tem względnie stałą ludnością 


wyspy jest pewna liczba urzędników | laza magnetycznego Kirunavara (Góra 
którzy za pomocą radia) żelaza). 


francuskich, 
ustawicznie komunikowali się z krajem. 


Otóż od pewnego czasu wszelkie | widzą przez pół roku słońca, pomimo to 
wiadomości z wyspy św. Pawła usta-l jednak nie mogą uskarżać się na brak 
| światła, towarzystwo bowiem: eksploa- 


ły. a obecnie rząd francuski wydał-po- 

lecenie parowcowi  oceanlcznemu 
„Eurypides*, ażeby zboczył z drogi 
swej I zobaczył, co się z wyspą. stało, 
gdyż zachodzi obawa, że zniknęła z 
powierzchni morza. 


Jest to bardzo możliwe, gdyż wy- 
Spa św. Pawła jest właściwie zatopio- 
nym wulkanem, którego tylko szczyt 


wystawał ponad falę morskie, Wyspa | dzenia elektryczne. 


į hojnie wyposażyło miasto w światło e- 


,szkanie robotnicze w Kirunie zaopatrzo 
„ne jest nietylko w światło, ale również 


cji miasto Kiruna, liczące 10.000 miesz- 
kańców, a słynne ze swej góry że- 


Hallo! Tu ad jo l 


11.58 — Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12.03 
— Radiowy poranek szkolny 13.00 — Komunikat 
meteorologiczny, 153.00 — Komunikat gospodar- 
czy. 15,20 — „Przegląd polityki zagranicznej za 
miesiąc listopad" — wy dr. Jan Grzymała - 
Grabowiecki, 15,45 — „Chwiłka lotnicza" — wy» 
wyłosi mjr. Jerzy Witkowski. 16,15 — 1715 — 
Muzyczna z płyt gramofonowych. 17.15 — „Dzia= 
[dy na Białorusi" — wygłosi p. Ludwik Sawicki 
17.45 — Koncert popularny, 19 10 — Gielda frol: 
Mad oo Wr aiw z fra dziwi 
Ą A A „Madame Butterfly". Po transmisji komunikaty: 
w kuchnię, tudzież inne najnowsze UIZĄ | meteorologiczny, podwy: MARIN P. A Ti 

a 


„Ostatnia Fal. 


Wprawdzie mieszkańcy Kiruny nie 
tujące miejscowe kopalnie żelaza, tak 


lektryczne, że niema w Europie miasta 
jaśniej oświetlonego. 


Ponadto najskromniejsze nawet mie 


e W i A OAK | 


|GRAND-KIND 
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Na ogólne żądanie publiczności i celem umiożliwienia najszerszym warstwom obej- 
rzenia genialnego arcydzieła ALEKSANIRA DUMASA zdecydowaliśmy się mimo ol- 
brzymich kosztów eksploatacji wyświetlać tylko przez kilka dm obie serje razem nie 


W rolach 
'glównych: 


| Dziś 2 serje CZ 


Początek seansów o 4, 7, lo-ej, w 
UWAGA! Passe partout i bilety ulgowe nieważne. 


„podwyższając cen za bilety 


Ośwaria reweolia 


m szere$ach „Armii Zbawienia” 


„ Przed kilku miesiącami wielka rada 
„Armii Zbawienia“ po gwałtownej wal- 


wielkiej radzie, że z jakąś zapamiętało- 
ścią stosuje wobec wszystkich przedsta- 


ce i długiej dyskusji złożyła z urzędu, wicieli rodziny Booth, oprócz tvlko ko- 
swego zwierzchnika. generała Bram-| mandorki Ewangieliny Booth. kierow- 
well Booth'a, syna założycielą instytu- niczki amerykańskiej sekcji Armii i sio- 


cj. W kilka tygodni potem zdetronizo- | 
wany Booth umarł. Usunięcie kierowni- 
ka pociągnęło za sobą przykre następ- 
stwa dla stowarzyszenia, Wielu człon- 
ków „Armii Zbawienia“ uważało ten 
krok za zamach na osobę szanowanego 
szefa, którego autorytet moralny był 
wyższy od autorytetu jego antagoni- 
stów. A skutki jego wzburzenia iuż dają 
się odczuwać, ponieważ publiczność o- 
kazuje się mniej liojną wobec „Armiji 
Zbawienia”, której dochody spadają. 
Bez względu na to, co mówia kierow 
nicy — pisze londyński korespondent 
„Journal de Gencve* — w szeregach 
„Armii Zbawieęnia* widoczna iest dziś 
otwarta rewolta, Dzienniki opublikowa- 
ły znamienne deklaracje wybitnych 


członków instytucji. 
Autorzy tych deklaracyj zarzucają 


5 
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„NIKE W 


- NOWY 


stry generała Bramwell Booth'a, prze- 
ciwko któremu sprzymierzała sie wyso- 
kimi komisarzami. 

Generał Higgins uważał za koniecz- 
ne zaprzeczyć tym twierdzeniom w pub 
licznym komunikacie. Ataki jednakże po 
wtarzają się w dalszym ciągu a dzienni- 
ki umieszczają wywiady, z których zda- 
je się wynikać, że znaczna cześć człon 
ków „Armji Zbawienia“ patrzy na Hig- 
ginsa, jak na uzurpatora a wielką radę 
podejrzewa, iż jest tylko instrumentem 
w rękach Ewangeliny Booth. 

Według rozpowszechnionych pogło- 
sek, ambitna ta niewiasta dąży do pod- 
porządkowania armji wpływom. amery 
kańskim, czemu stanowczo sprzeciwia= 
ją się członkowie instytucji, uważając, 
Że organizacja jest 
brytyjską w swej istocie, . 
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SZATAN ŁODZI 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 


NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR 


a 


Przerwali rozmowę, bo nagle na 
głównej sali podniósł się ogólny wrzask, 
brawa i gwizdy. 

— Co się tam stało? — zagadnął Kry 
spin panienkę, stojącą za bufetem. 

Blada dziewczyna odpowiedziała bez 
dźwięcznym głosem: 

— To Wiera Susłowa zjawiła się na 
estradzie... Nasi goście zawsze witają 
swoja ulubienicę w taki sposób... 

Mównąc to, napełniła koniakiem dwa 
kieliszki i uśiniechnęła się bezbarwńie. 

— frzejdziemy na salę? — zapropo- 
nował Łuba. — Bałagan, ale można się 
zabawić... 

— Dobrze... Wszystko mi jedno... 

Walerek poszedł naprzód, gdy tym- 
czasem Kryspin przechylił się przez bu- 
fet i począł wypytywać anemiczną pa- 
nienkę o Jadzię i Rytla. 

Nic mu nie umiała powiedzieć, gdyż 
pracowała w „Capitolu od niedawna. 
Usób, o które pytał, wcale nie znała. 
Do pracy przyjęła ją żona Rytla, która 
podczas nieobecności męża zarządzała 
interesem. 

Zawiedziony w nadziei zdobycia ja- 
kich$ ciekawych wiadomości, Kryspin 
podążył na salę, gdzie przy jednym ze 
stolików siedział Łuba. 

Światła były pogaszone, jedvnie dwa 
reflektory rzucały jaskrawy blask na e- 
stradę, na której popisyweła sie nastro- 
jewemi romansami cygańskiemi korpu- 
lentna piesniarka. 

Właśnie skończyła swój 
wdzięcznym dygiem przyjmowała wrza 


numer i 
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na rozbawionego Walerka, który bił w 
dłonie z wielkim zapałem, poczem po- 
wiódł wzrokiem po sali, 

Opodal przy dużym stoliku siedziało 

liczniejsze towarzystwo, zachowujące 
się najbardziej hałaśliwie. W anzielkach 
pienił się jasno-żółty szampan. 
Widzisz, jak się goście bawią? — 
ruruknął Łuba, wskazując oczvma na 
tkwiące w lodzie bute.ki drogocennego 
trunku. 

Ale Karol nie zwracał na nic uwagi, 
zajęty swoimi myślami. 

Trapił go dziwny niepokój, którv go nie 
opuszczał od czasu gdy wyszedł z urzę- 
du śledczego. Mimo wypitych koniaków, 
nie mógł odzyskać humoru. Chciałby się 
stąd wydostać jaknajprędzej i odpocząć 
na swej ulubionej sofce. 

Tymczasem Wiera Susłowa zniknę= 
ła z estrad, i na sali błysneło Światło. 
Równocześnie zabrzmiał na sali znajo- 
my Kryspinowi głos: 

— Panowie! Zdrowie dzielnego przo 
downika, pana Kryspina!.. Cvk!.. 

Obaj detektywi drznęli i zwrócili o- 
czy w stronę, skąd dochodził ten niezwy 
kły toast. 

— Karnecki.. — szepnął Kryspin i 
brwi jego uniosły się w górę. 

W restauracji zrobiło się na chwilę 
cicho. 

Wszystkie spojrzenia skierowały się 
początkowo na stolik, przy którvm sie- 
działo liczne towarzystwo, złożone z kil 
ku mężczyzn i jednej kobiety, widocż- 
nie zawodowej danserki, następnie prze 


skliwe hołdy od-podgazowanych wielbi- | niosły się na detektywów. 
ciel. Kryspin spojrzał z politowaniem 


Karnecki wstał z miejsca i trzyma- 


5 godzimy "skrótów" 


HRABIA MONTE CHRISTO 


i powinna par 


Lil Dagower, Bern, Goetzke, Gaston Mox Modot, Piotr Batshelf, Mary Glory, Jean Angelo į iml 


soboty, niedziele i święta od 12-ej na |-szy seans wszystkie miejsca 1 złoty 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 


wielkich awiazd międzw- 
narodowych w film.e 


Drzwi z sypiali 


jako dowód rzeczowy w sprawie o rozród 


W jednym z sądów londyńskich roze- 
grał się ciekawy proces rozwodowy, wy- 
toczony przez niejakiego Patrika Halfin- 
ga, bogatego fabrykanta, przeciw swej 
żonie, oskarżonej przezeń o zdradę mał- 
żeńską. 

Przebieg tej historji miał swoją starą 
i wypróbowaną taktykę, którą owlądaliś- 
my w niejednej farsie francuskiej. Pan 
Halfing, zebrawszy niezbite dowody, iż 
małżonka zdradza go I to w jego włas- 
nym domu, udał, że wyjeżdża no I po- 
wrócił cichaczem do swego skalanego 
domowego ogniska. 

Podejrzenia jego, niestety, nie okaza- 
ły się płonnemi Dziurka od klucza w 
zamkniętych drzwiach sypialni powie- 
działa mu aż nadto wyraźnie, że na gło- 
wie jego wyrosły piękne i podług wszel- 
kich zasad rozłożyste rogi. 

Rozwścieczony  rogacz  wyważył 
drzwi i dał do niewiernej 1 jej kochanka 
trzv strzały, którę jednak chybiły. 

Mr. Halfing wniósł tedy do sadu 
sprawę rozwodową, opierając się na zła- 
panit żony. pia flagranti“ łamania wiary 
małżeńskiej. © „ 88 


jąc: kieliszek w drżących. palcach post- 
wał się chwiejnym krokiem przed się- 


ie. 

| — Pańskie zdrowie, panie przodow= 
niku... Cyk.. 

i. Zbliżył twarz do twarzy detektywa 
i począł mu coś opowiadać pijanym beł- 
kotem. Kryspin nie zrozumiał z tego 
ani słowa. 

| -— Panie inżynierze — rzekł stanow- 
czo, ująwszy Karneckiego za rękę. — 
Jakże można w ten sposób w publicz- 

nym lokalu... 

Inżynier rozejrzał się bacznie doko- 

ła i nagle zachichotał nieprzytomnie. 

— Panu to się wydaje dziwne, panie 

przodowniku? Pyszne, pyszne... Bo pan 

nie wie, pan przecie:o niczem nie wie... 

— Niech pan nie krzyczy. Ludzie słu 

chają — mitygował go detektyw. — Pro 
szę usiąść przy moim stoliku i opowie- 
dzieć mi, o co chodzi... 
Przeczuwał, że Karnecki ma jakieś 
ważne wiadomości, z których nie zwie- 
rzyłby mu się w stanie normalnvm, po- 
stanowił więc skorzystać z okazjii. 
Mruknął znacząco w stronę Łuby, a 
następnie spojrzał na stolik, przy któ- 
rym siedziało opuszczone przez inży- 
niera towarzystwo. Bawiło sie ono na- 
dal beztrosko, nie zwracając zupełnie 
uwagi na nieobecność jednego z kompa- 
nów. 

Stwierdziwszy pozatem. że nikt nie 

interesuje się już incydentem. wywoła- 

nvm przez inżyniera, Kryspin przystą= 
pił do indagacji. 

— Słucham, ale proszę mówić cicho, 

żeby nikt nie słyszał, dobrze? 

Karnecki zmierzył go bystrym wzro- 

kiem i uśmiechnął się chytrze. 

— Rozumiem pana, panie Kryspin... 

Panu się wydaje, że jestem pijany i że 

pan wydostanie ode mnie jakieś rewe- 

lacyjki, n'est - ce pas? Ha - ha - ha — 
zaśmiał się obłąkańczo. 

— Skądże znowu? — zaprzeczył ży- 

wo detektyw. 

Karnecki zamknął mu dłonia usta. 

— Niech pan nie zaprzecza... Powiem 

panu wszystko, ale nie chcę, by pan my- 

ślał, że to jest pańska zasługa, pański 
pólicyjny spryt... Piłem dużo. bardzo du 


żo, jestem jednak zupełnie przytomny i | cho: 


wiem, co czynię... Dowie Się pan rzeczy 


Na przewodzie Halfing opisał z całą 
drobiazgowością cały przebieg sceny, 
którą, jak twierdził z całą stanowczością, ' 
doskonale zaobserwował przez dziurkę _ 
od klucza. Tu jednak jeden z przysięg= : 
łych wyraził powątpiewanie, czy przez 
tak mały otworek można dostrzec tak 
wielką rzecz jaką jest bez wątpienia zdra 
da małżeńska. 

Wobec tego oświadczenia sędzia dla 
za dokumentowania prawdy kazał sobie 
dostarczyć owe drzwi prowadzące do sy- 
pialmi państwa Hafting, a gdy zostały one 
przywiezione do sądu, wówczas dwoje 
przysięgłych, jeden mężczyzna i jedna 
kobieta nachyliwszy się do zakwestjono- - 
wanej dziurki, jęli patrzeć. 

Stwierdzili oni. iż p. Halfing mógł zna 
komicie widzieć wszystko, co mu posłu- 
żyło do ugruntowania jego skargi roz- 
wodoweł. 

Wobec tej deklaracji sprawa została 
rozstrzygnięta na korzyść poszkodowa- 
nego nięża, który z rozwodem w kiesze- 
ni i z dziurką od klucza a raczej z całe- 
mi drzwiami pod pachą powrócił do swej: 


sypialni. ~ 


bardzo ciekawych. nie dlatego jednak, 


że pan mnie chytrze pociągnął za ję- 
zyk... Ja — sam, sam... Ale psss... 

Otarł rękawem krople potu, które 
wystąpiły mu na czoło, poczem przelk- 
nął duży haust podniecającego trunku. 

— Czy pan wie, panie przodowniku, 
dlaczego ja dzisiaj piję, dlaczego zebra- 
łem przy stoliku zupełnie nieznanych mi 
ludzi i każę im pić szampana, ile tylko 
zechcą? 

VM yciągnął rękę w kierunku stolika, 
który przed chwilą opuścił i. nie czcęka- 
jąc na odpowiedź, ciągnął dalej: 

— Nie wie pan, prawda? Bo i skąd 
może pan wiedzieć...? Widzi pan, to jest 
moja stypa, ostatnia uczta w mojem ży- 
ciu... N'e machaj pan ręką... Robię sobie 
pogrzeb na wesoło, bo chcę się jakoś 
odróżnić od tej szarej masy, która umie- 
ra z wytrzeszczonemi ze strachu oczy- 
ma.. Ale ja nie... Ja umieram wesoło... 
W pańskie ręce, panie przodowniku! 

Przywołał kelnera i kazał podać bu- 
telkę szampana. 

— Widzimy się ostatni raz w ży- 
ciu, mój panie... Nie wiem, być może, że 
nie zdążę już panu powiedzicć wszyst» 
kiego.. Bo z tym strasznym człowie- 
kiem niema żartów... Zaczne zdanie i — 
trach! — pan inżynier Karnęcki leży so- 
bie na podłodze, jako zimny trupek... 
Zdrowie pana i pańskiego przyjaciela... 
Też detektyw? — zapytał, wskazując 
palcem na Łubę. 

Kryspin skinął głową potakułąco. 

— Duszkiem, duszkiem... Nie wolno 
n'czego odmawiać człowiekowi. leżące- 
mu na łożu śmierci. Pyszne, pyszne... 
Gdzie jest moje łoże śmierci? Niema, bo 
nikt jeszcze nie wie, w jaki sposób I 
gdzie umrę... 

Kryspin chciał przerwać ten potok 
bezmyślnej gadaniny, ale Karnecki nie 
cał mu dojść do słowa. 

— Nie przeszkadzaj mi pan... Chwi- 
leczkę... 

Ujął oburącz głowę i pozrążył się w 
zadumie, w której trwał przez kilka mi- 
uut, 

Wreszcie podniósł na Kryspina nabie 
głe krwią oczy i szepnął mu prosto w u= 


g4 


(Dalszy ciąg nastapi). 2a 


„£ZXPRESY%* 


Gabinety 
kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. MARJI LEWINSONO- 


Cegielniana 6, telef; 143-63 
Qodziny przyjęć dla pań | panow: 
10—2 | 4—8. 


Czynne są następujące działy: 
1. chor. skóry | włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyj odmładzających ? 
4. Masażu (ogólny | częściowy); 
é, Epilacji (electrocoazulacia 

} elektrollza 

| 6. Elektroterapii (djatermja, 

1 

1 


TEATR SWIETLNY 


„CASINO” 


| d'Arsonvalizacia galyanofara= 
dyzacja) 

| 7. Helioterapil (Roentgen. kwarc 

i solux, kąpiele świetlne) 

a 8. Chirurzij estęiyczne} (blizny 

n żylaki, zniekształcenia, nowo- 

| twory I t. p.) 

. pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z LEWINSONA 


obawa codz. od godz. Asd 
ia - ! 


"LECZNICA 


7 LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od i0-ei rano do 7-ef wiecz 
w niedziele i świeta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i dentystyka, 
Kaniele śwletinę, lampa kwarcowa, 
clektryzacja. Roentgem szczepienia, 
analizy (moczu, kalu. krwi;  plwocm 
wydzielin itd.). Oporacie, opstrunki. | 2 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. | „AA 
Porada dentystyczna oraz wenerołu| pe 
wiczna dla chorób skórnych £ wene- 

rycznych 


3 ziońe. 
Doktór 


P. Klinger 


chorohy weneryczne. R | włosów 
ANDRZEJA 2 TEL. 132-28, 


Dziś premiera 


filmu wzbudzającego najwyższy po- 
dziw realizmem tematu gry aktorskiej 
i reżyserji wdłg. rozgłośnego dzieła 


ii Schniizlera 


W rolach głównych: 


Elzbieta Bergner 
! | B 4 BA Albert Steinriick 
EA | «Albert Basserman 

Jack Trevor 


Det? w ry (Piotrkowska 62). 
AKTUALNOŚCI 


` r 
siny 


E> raktyczne 
zeczywiście 
dealne, 
ocne, 


EL 

e FILMOWE, 
IE  lastyczne 

e 

GB 


Nad program: 


Orkiestra pod kierunkiem p. L. KANTORA, 
pocta seansów 0 Sana a 6, 8i ii ej. 


enomowane 
chraniające 


s ą | . 


a antyseptyczni spreparow. 


Żądać tylko prezerwatyw 
PRIMEROS“ 


MIÓD z wlasnych pasiek po 4 zł. 20 
gr za kilogram z opakowaniem wy- 
syła Spółdzielnia Pszczelnicza Lublin. 
ul. Lipowa Nr. 3. Przy zamówieniach 
od 10 kilogramów nie liczymy  kosz= 
tów przesyłki. Zadatek 10 proc. wpła 
cać na P. K. O. konto 66917 przy za- 
mówieniu 10 


POGOTOWIE elektryczne 


na kilka dni 


„Prądniea” 
teleL 170-17. Dyżury przez całą dobę i 
w święto. Naprawa natychmiastowa, 24 R 


m LLL 
POTRZEBNA rohotnica do nasypywa- 
mia torebek i klejenia pudelek. jag Piośricowysisa 22, 
szać się o 8 wieczór. Rokicińska ie j 

front, pierwsze piętro na prawo. 


Tel. 131-43 


m m m m m NN 


1 MIESZKANIE do wynajęcia od zaraz 
Radogoszcz, Szosa Zgierska 47, Wia- 
domość u gospodarza, 


KING 


POLL 


11-00 Listopada 16. __ 
DZIŚ WIELKA PREMJERAI 


[ESP = 


Bohater wszystkich 


w wielkim filmie emocjonującym p. 


Początek Cm © fodh dew sobolę į niedziele o godz. 2k 


zx e ba — NENT 


in VRŁEBOJ MIXA p. t. 


fe.31 «€ 


Niębywały dramat sensacyjno-cowboyski. 


Dziś ttngaLYINA premiera! * A Początęk ZRT głównej ulubieniec narodów KOPA MIX. 


w soboty, niedziele i święta o 1 a 12-a] w SAR 0, 


Wyprzedaż Poinwentarzową 
Periumerja $. BUCIEWAJCA 


zało Każdy pabakici: otrzymuje GRATIS różne nlespodztanki, 


HARRY DEEL 


HANDLARZE DUS 


Potężny dramat eennasyjnyino=salonowy' osnuty na ile walki z handlarzami żywym towarem. 


W NIEWOLI U SZ EIKA 


' Doktór 


Iołkowydli 


NOKON) 25 
Teleion 126-87 
Specialista cho 
rób skórnych, 
twenerycznych 
Elektroterapia 
Leczeme iampą 
kwarcową. 
przyimure od gods 
8—2 i 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 6 
oddzielna poczek 
na maa nnn A NK | 


Dr JAN 


Dobrowolski 


chor, skórne 
| weneryczne 


przeprowadzi! się 
Sw. Kok 26. 
teL 118-04 
powie od 8—9, 
11-12 i 6—8 w, 


Dr. med. 
Niewiaisii 
specjaiłsta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopiciowych 
ul. Andrzeja 5 
Tel 159-40 
Przyjmuje od 8—11 
i od 5— 

w niedziele i święta 

od 9—1 
Oddzielna pocze= 
kalma dla pań' 


Doktór 


LA UMOWSKI 


LQ UT chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopicio* 


i wyc 
Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 
teL 181-583 
Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od L 
do 2.30 ppe od 6 
do 8.30 ws w nië- 
dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


LAUREATKA 


| moskiewskiego 

| konserwatorjum. 

| udziela 
lexcii gry 

| fortepianowej 


Wschodnia 72 
m. 19 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gra 


Wyniki piłkarskie 


na boiskach zagranicznych 


E.T.S.G. gra w miedziele 


Ubiegłeł niedzieli uzyskano na boi- S Fiaprzedem w 4ipinacfi 


„dee zagraniczych następujące Wwy- 


Praga, 8 grudnia. Slavia — F. T. G; 
3:0 (1:0), Victoria Żiżkov — Sparta 
4;1 (0:1). 

Wiedeń, 8 grudnia, Admira — Ra- 
Bay” (3:1), Nicolson — Herta 4:4 


Marsylja, 8 grudnia. Wiedeń — Po- 
łudniowa Francja 10:3 (2:1). 

Budapeszt, 8 grudnia Hungaria — 
Neniesti 4:1 (2:1). | 

Zagrzeb, 8 grudnia. Concordia — 
Klub Kolejowy 5:1 (1:1), Grabiański — 
Hask 0:0, Sokół — Sptarta 1:1 (1:1). 
Kroacia — Victoria 1:1 (1:0). 


Ł.K.S. najpoważniejszym Kandydatem 
do pierwszego miejsca w furmieu koszykówki dla pań 


W dniu dzisiejszym zostanie zakoń- 


czony turniej o mistrzostwo Łodzi. Obe-, 


enie nietrudno jest określić w jakim po- 
rządku drużyny się uplasują. 

Pierwsze miejsce zdaje się bezapela- 
cyjnie należeć będzie do Ł.K.S, który 
swego najęroźniejszego rywala Kr. E. 0- 
bawiać się już mniej potrzebuje, z powodu 
klęski Pabjaniczanek, poniesionej wczo- 
raj od Poznańskiego, Poznański, który z 
meczu na mecz polepsza swoią formę, 
jest obecnie pretendentem do drugiego 
miejsca. a 

Na wypadek, gdyby jednak Kr. Ender 
zwyciężył nieoczekiwanie Ł.K.S., musia- 
ła by się odbyć trzecia rozgrywka mię- 
dzy Ł.K.S. Kr. E. i Poznańskim. Ostatnie 
miejsce przypadnie w udziale H.K.S, a 
przedostatnie zajmie początkowo dobrze 
zapowiadający się W.K.S. 

Przebieg poszczególnych spotkań: 

W.K.S. SZ H.K.S. 18:13 (6:8). 


WKS. gra w czwórkę, ale mimo to 


początkowo nawet prowadzi. Po przer- Się do P, Z. P. N-u z prośbą o wydanie projekt, by 


W nadchodzącą niedzielę rozegra Ł. 

T. S. G. swój decydujący mecz o wejście 
do Ligi z Naprzodem. Rewanżowe spot- 
kanie ma doniosłe znaczenie dla zespołu 
łódzkiego, w wypadku bowiem uzyskania 
wyniku remisowego drużyna łódzka zde- 
cevdowanie otrzymuje promocję do Ligi. 
ecz rozegrany zostanie na boisku w Li- 
pinach o godzinie 1-eji w południe. Warto 
zaznaczyć, że w myśl kalendarzyka Ł.T. 
S.G. miało się zmierzyć w niedzielę z O- 
gniskiem w Łodzi, lecz sekretarjat PZPN 
przesunął terminv spotkań i z Ogniskiem 


będzie grało ETSA dopiero w dniu 22 bm. 


DEPESZA ŁTSG. 


ly, tak, że sędzia jest nawet zmuszony 
podyktować trzy po kolei następujące 
karne. Sędziował p. Robakowski. 
Ł.K.S. SR HKS. 24:12 (12:4). 
ŁKS łatwo dał sobie radę z harcer- 
kami, nadając spotkaniu charakter przy 
jacielski. Gra mimo tó żywa j dość čis- 
cawa. Sędziował p. Skrzekotowski. 
Krnsche Ender — W.K.S_ 25:5 (8:3) 
WKS w drugiem spotkaniu gra! sła- 


Zarząd Ł. T. S. G. wystosował w dniu|dziów: Rosenfelda, Lusteartena, 
wczorajszym dwie depesze do P.Z.P.N-ulczyńskiego, lub Arczyńskiego. 


i Polskiego Kollegjum Sędziów, prosząc ; 
władze piłkarskie o wydelegowanie do! 
Lipin na nadchodzącą niedzielę na mecz 
Ł.T.8.G. — Naprzód specjalnej komisii, 
ponieważ gracze Naprzodu wraz z kiero- 
wmikami ekspedycji oderażali się pó me- 
czu w Łodzi, że łodzianie nie wyjadą 
cali z Lipin. Ponieważ już w 
przód zademonstrował niezwykle brutal- 
ną grę, przeto Zarząd Ł.T.S.Q. zwrócił 
się również z prośbą do Polskiego Kolle- 
gium Sędziów. by delegowało na zawody 
w Lipinach sędziego, cieszącego się àu- 
torytetem u zawodników. Ze swej strony 
proponuie Ł.T.S.G. żę rad | sẹ- 

ön- 


biej, niż w pierwszem. Cechowało druży- 
nę brak ambicji. Krusche Ender przewyż- 
szał drużynę pod wzylędem taktycznym; 
i strzałowym. Gra przeciętnie ciekawa 
toczyła się dość szybko. U Pabjanicza- 
nek doskonale prowadziła atak Pluciń- 
ska. Wspomagała ją dobrze, doskonała | 
obrona. U wojskowych trudno kogoś! 
wyróżnić, Wszystkie grały słabo. Sę- 
dziował p. Chełmicki. 

ZELETA 


Srzed ostaímia decyzia 


olski świat piłkarsZżi z niecierpiiwością oczeknic 
wyjyrófuu wp sprawie Warta—Suryści 


Sprawa Warta — Turyści nabrała w 
sferach sportowych Polski ogromnego 
rozgłosu, Zwłaszcza ogłoszona opinia 
P. Z. P. N. narobiła dużo wrzawy. Ze 
sier najbardziej miarodajnych  dowia- 
dujemy silę, że Zarząd Ligi nie zwrócił 


sprawie protestu Warty, nie chodzi tyle' 
o odebranie Garbarni tytułu mistrza | 
Poiski na rzecz Warty, ile o ratowanie; 
Czarnych. Ponieważ niema- jednak pra, 


wnych podstaw do odebrania Tury- | 


stom dwuch punktów, przeto istnieje 
pozostawić Czarnych w li- 


wie W.K.S. łatwiej daje sobie radę ze opinii, lecz o wyjaśnienie pewnych nie-,dze za zasługi, położone dla dobra 


zmęczonemi przeciwniczkami. Gra nao- 
gát nieciekawa, chaotyczna i bez tempa. 
W WKS-ie grała dobrze Qundelachówna. 
Sędziował p. Glazer. 


Poznański — Kruschender 17:9 (7:2). 


Mecz ciekawy, toczy się ze stałą prze 
wagą Poznańskiego, który wciąż zagra- 
ża koszowi Kruschendera. Pabjaniczanki 
tracą zupelnie głowę, grajac bez planu i 
mało atakując. „Poznański“ jest w do- 
skonałej formie, ale często nadużywa si- 
BEZEWITTETOENOPRZKO NT TAZZZZWPU DEPA 


Burzliwy mecz 
piłkarski w Łodzi 


Ubległej niedziell odbyło się na boisku 
przy ul. Wodnej spotkanie piłkarskie o 
tytuł mistrza klasy © między Zjednoczo- 
nemi i Widzewem III. Drużynie Widze- 
wa wystarczył wynik remisowy dla zdo- 
bycia tytułu mistrza klasy C. Przebieg 
zawodów był b. burzliwy. Sędzia nie był 
w stanie poskromić zawodników. Przy 
stanie 4:3 dla Zjednoczonych został sil- 
nie poturbowany bramkarz Zjednocz?- 
nych, którego zniesiono w stanie nieprzy- 
tomnym z boiska i drużyna Zjednoczo- 
ne przed końcem gry opuściła plac boju. 
Jakie będą skutki zejścia z boiska Zjed- 
noczonych jeszcze nie wiadomo, w każ- 
dym razie napiętnować wypada brutal- 
ną grę. ofiarą której padło kilku graczy 
a w pierwszym rzędzie bramkarz. 


Kaluża przestaje 
grać w pilkę nożną 


Jak się „Express Wieczorny” dowia 
duje as piłkarstwa polskiego Józef Ka- 
łuża postanowił definitywnie wyco- 
fać się z czynnego udziału w zawodach 
sportowych. Miejsce Kałuży jako kie- 
rownik napadu zajmie w Cracovii Ko- 
zok. 


jiasnych momentów w sprawie zgło- 
į szenia Żurkowskiego. Tymczasem zu- 
psłnie nieoczekiwanie zarząd P. Z. P. 
N-u zaopinjował, że Warcie należy się 
walkower. =- ; i 


Nawet w sferach ligowych opinja 


P. Z. P. N-u wywołała ogromne zdzi- 


wienie. Wobec nieoczekiwanego sta- 


! oczekiwanej lada dzicń dymisji kilku 
znanych działaczy sportowych. 


Uroczy 


sportu polskiego. 


Łodzi na- | 17 


|Ping-pong 


Ubiegłej niedzieli odbył się mecz plng 
pongowy w lokalu Kadimahu przy ul 
Moniuszki 1 między drużynami Jutrzen- 
ka — Kadimah zakończony wynikiem 
9:3 na korzyść Kadimahu. 

Uzyskano następujące wynikł: 

Widawski I (K) — Kon (J) 21:10: 
21:12 — 2:0: 

= Msi II (K) — Truszyn (J) 21:17 
:21 — L:l. 


ay (K) — Szwajcer (J) 21:13 21:17 


Grynsztajn (K) — Kahan (J) -16:21 
21:17— 1:1. 
Podlas (K) — Michałowicz (J) 18:21 
21:17 = 1:1. 
Lówenpaupt (K) — Rozencwajg (J) 
21:18 21:18 — 2:0. Re 


Zapowiedziany mócz Hasmonea — 
Y.M.C.A. nie odby! się. 


Sukcesy łodzianina 
Rappoporta w Krakowie 


Doskonały bramkarz Kl. Turystów 
Rappoport, odbywający obecnie służ- 
bę wojskową w Szkole Podchorążych 
w Krakowie, wstąpił przed niedawnym 
czasem do W. K. S. Wawel. Rappo- 
port popisał się ostatnio na meczach 
przeciwko Wiśle i Cracovii. Prasa kra 
kowska wyraża się o bramkarzu łódz- 
kim z dążem uzńaniem. Jednocześnie 
Rappoport grywa w piłkę koszykową I 
na tym polu odnosi również sukcesy. 
Zespół, w którym grywa Rappoport 
zdobył mistrzostwo korpusu krakow- 
skiego. 


Triumf gra 
w niedzielę w Warszawie i 


Znany łódzki zespół piłki koszykowej 
Tryumf rozegra w nadchodzącą niedzie- 
lę spotkanie w koszykówkę z YMCA w 
Warszawie. W drugiej połowie grudnia 
YMCA przyjedzie do Łodzi na rewanż, 


W nadchodzącą niedzielę 


turniej o mistrzostwo Polski 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie słę 


Jednocześnie w zwlązku ze sprawąj W Krakowie turniej w piłkę koszykową 


Warta — Turyści mówi się głośno 0 


EZR 


dła pań o mistrzostwo Polski. W turnieju 
wezmą najprawdopodobniej udział nastę= 
puiące zespoły: Cracovia, Sokół, AZS 4 
najprawdopodobniej ŁKS z Łodzi. 


stości jubileuszowe 


“nowiska P. Z. P. N-u, Zarząd Ligi znaj FofsRiego Związku Rarciarskieśo 


| duje się w niclada położeniu i niewła- 
domo jak zeń wybrnie, W każdym ra- 
zie faktem jest, że „macherzy“ Czar- 
nych i Warty nie próżnują I wszelkie- 
mi środkami starają się zapewnić so- 
bie większość na czwartikowem posie- 


Zakopane, 10 grudnia, 
Prace komitetu imprez sportowych, 
który wziął na siebie gigantyczne wprost 
zadanie do spełnienia, prowadzone są w 
gorączkowem tempie. Zaledwie kilkanać- 


cie dni dzieli Zakopane od rozpoczęcia 


sezonu, a temsamem od początku imprez 


„dzeniu Ligi, na którem jak wiadomo | sportowych. Jak wiadomo, 26 b. m. przy- 


ma zapaść ostateczna decyzja. 


Obecnie stało się już jasne, że w 
CALEB ZEPROWACOWE NRA 


Jubileusz 50-lecia 


pada wielka uroczystość z okazji jubile- 


uszu 10-lecia istnienia P.Z.P.N. - 
Na uroczystość tę złoży się w dniu 26 


pracy sporfowej 


radcy Hemmerlinga obchodzony buł 
me Lwowie bardzo uroczyście 


W dniu 8 b. m. odbyła się ku uczcze | 


Związku Towarzystw Kolarskich oraz 


niu 50-lecia pracy w życiu sportowem redakcji „Słowa Polskiego”, dr. Choi- 
Polski znanego pioniera sportu Kazi- nacki im. Kasyna i Koła literacko-arty- 
mierza Hemerlinga uroczysta akade- stycznego, prezes Laskownicki im. Syn 
mia w salach kasyna i Koła literacko-| dykatu dziennikarzy, mec. Kwiatkow- 
artystycznego we Lwowie. W obecno-iski im „Sokoła”, dr. Dembowski im. T. 
ści reprezentantów województwa, gmi Z. R., mec. Lubieniecki im. K. F. N. 
ny m. Lwowa, DOK. Nr. 6 i ośrodka W. dr. Dybowski im. ZZ i PKIO, prof. Drę 
F. we Lwowie, delegatów związków i giewicz im. LZOPN, dr. Miżyński im. 
klubów sportowych oraz licznych przyj „Czarnych*, inż. Kuchar im. Pogoni, 


b. m. konkurs skoków na skoczni na 
Krokwi (ewentualnie z braku śniegu w 
aworzynce), poprzedzony mszą polową 
pod skocznią. Po poludniu odbędzie sią 
zjazd delegatów, zaś wieczorem bankiet 
i raut. 29 b. m. nastąpi otwarcie stadjo- 
nu w Zakopanem. 


Uroczystość otwarcia komitet Imprez 
sportowych postanowił urozmaicić i zae 
początkować pierwszorzędnymni zawojlae 
mi. Będą to zawody dotychczas w Zaka- 
panem niewidziane, w których wezmą tte 
dział przeważnie zawodnicy, oraz konie 
góralskie. Po poświęceniu stadionu I sym 
bolicznem przecięciu wstęgi, nastąpi 
przemarsz drużyn sportowych, wychowa 
nia fizycznego i przysposobienia wojsko= 
wego Podhalan przez stadjon, poczem 
odbędzie się defilada przed reprezentan= 
tami władz oraz przedstawicielami związ 
ków sportowych. 


Drugą cześć uroczystości obejmować 
będzie zawody, a mianowicie wyścig pła- 
ski koni góraiskich, dalej zawody skiió- 
ringowe, oraz biegi kumoterek. Kumoter= 
ki są to sanki starego typu, zanrzężone 
w pojedynkę I przeznaczone na jedną 0« 
sobe. W dalszym ciągu odbędą sie wyści- 


jaciół jubilata wygłoszono szereg prze- p. Przybylski im. OKS. i wielu innych. | pi sanek o pdwójnym zabrzęru. Ze wzglę 
du na licznie spodziewany w tym okresie 
zjazd gości z całej Polski, przypuszczać 
należy, że urządzenie tego rodzaju zawo” 
dów spotka się z wielkiem zainteresowa= 


a 
Y 
r tan 
$ ROB) 


mówień, podnoszących niezwykłe za- Odpowiada na zakończenie wzruszony; 
uznania dla; 


sługi jego dla krzewienia i rozbudzenia" jubilat tyloma dowodami 
ruchu sportowego w Polsce. M. in.'jego 50-lctniej pracy na polu sportu, 
przemawiali prof. Wacek im. Związku a 35-letniej, na polu publicystyki spor 
‘dziennikarzy sportowych i Polskiego. towej, 


A F re A a 


ze strony przyjezdnych, 


- : „EYPRESS” 
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Rząd chiński 
podat sie do dymisji 
Londyn, 10 grudnia. 

Z Nankinu donoszą, że rząd chiński! 
podał się do dymisji równocześnie z prze 
wodniczącym chińskiej rady ustawodaw- 
czej marszałkiem Czang - Kai Szekiem. 
Zarząd partji Kuomintangu powierzył | 
rządowi dalsze pełnienie obowiązków. | 
Zwołano nadzwyczajną sesję Kuomin-! 
tangu. i 

Położenie polityczne w Chinach jest! 
bardzo naprężone. Powstańcy w Pukau | 
ogłosili odezwy, w której oświadczyli, że | 
się poddadzą tylko rządowi, na którego | 
czele będzie stał generał Feng. | 

Feng oświadczył pewnemu dziennika- | 
rzowi, że Czane-Kai-Szek i jego zwolen-i 
ników należy postawić przed sąd naj- | 
wyższy. Równocześnie wypowiedział się 
Feng za przeniesieniem stolicy Chin z 
Nankinu do Pekinu. 


Milionowe 
sprzeniewierzenie 


popelmił a 
firmy am$żielskiej 
Talin, 10 grudnia. 

Dużą sensację wywołało aresztowa- 
nie w Talinie głównego dyrektora ed- 
działu estońskiego wielkiej firmy aagiel- 
skiej „Arcos Limited*, 
Dochodzenia pierwiastkowe wykaza- 
ły. iż dyrektor oddziału tej firmy dopu- 
ścił się sprzeniewierzenia na sumę, siç- 
gającą 16 miljonów marek estońskich. 


JHilorderstwo poli- 


tyczne w ofj 


Sotia, 10 grudnia. 

W nocy z piątku na sobote zastrzelo 
ny został na ulicy, przez nieznanego za- 
bójcę, Milo Staniew, głośnv przed laty 
przywódca macedońskiej organizacji re- 
wolucyjnej. 

Zabójca umknał. 

Staniew otrzymał w ostatnich cza- 
sach kilka listów, w których zapowie- 
dziano mu Śmierć, nie zwracał jednak 
uwagi na te pogróżki. Zabójstwo ma cha 
rakter nolitvczny. 


Ks. Karol 


chce Wrócić do ojczyzny 
Bukareszt, 10 grudnia. 

„Couventoul* dowiaduje się z kót 
dworskich, że b. książę Karol ma zamiar 
ponownie zwrócić się do rządu rumuń- 
skiezo z prośbą o zezwolenie na powrśt 
do Rumunji, Dziennik dodaje, że według 
rozstrzygnięcia zmarłego króla Ferdy- 
nanda. książę Karol nie może przed ro- 
kiem 1936 powrócić do Rumunji. 


Hojny gest 
firmy zaśranicznej 
Warszawa, 9 grudnia. 

„Warszawski oddział firmy belgij- 

skiej „Solvay“ ofiarował z okazji jubi- 

leuszu 50.000 franków beigiiskich na ce- 

le odbudowy zamku królewskiego na 

Wawelu. 


Śrzesiemie ziemi 
w Silipompolu 


Sofja, 10 grudnia. 

Po raz drugi już w ciągu tygodnia 
Filipopol nawiedziło trzęsienie ziemi, wy- 
wołując wśród ludności ogromną panikę. 

Mieszkańcy wybiegli z domów pół- 
ubrani i w dzikim popłochu uciekali za 
miasto, skąd większość do tej pory jesz- 
cze nie powróciła. 

Ofiar w ludziach na szczęście niema, 
jednakże straty materjalne są znaczne. 


W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zamiejscowe 3.50 zł. 
Pren um era t a miesięcznie-—Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie. 


Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, 
Telefon Administracji 1:22-14. — — 
Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44 
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Za wydawnictwo „Republika sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


| ioska para Grólenska TD Matykamie 


Pa | 
A 


Włoska para królewska w otoczeniu dygnitarzy Watykanu po wizycie w Wa- 
tykauie. Królową prowadził papieski mistrz ceremonji książę Ruspolt, 


AGA KHAN, 


nabab indyjski, jeden z najbogatszych 


Nad Anglją szalał przed kilku dnlami niebywały orkan. Wyrządził on wielkie Książąt tej kolonii angielskiej, jest obe- 


è p cnie tematem rozmów całego Paryża. 
szkody zwłaszcza w Londynie. R rat jedna z ulic londyńskich tuż po Ženi się on z młódą piękna paryżańką, 


córką paryskiego hotelarza Carron, 

która w ten sposób robi iście bajeczną 

karierę: mężem jej będzie jeden z naf- 
bogatszych ludzi Świata. 


Ostre starcia 
w Wiedniu 


Wiedeń, 10 grudnia. 
Na przedmieściu Favoriten doszło do 
starcia przed domem robotniczym mię- 
dzy oddziałem Heimwehry a grupą ro- 
botników, przyczem jeden z robotników 
odniósł ciężkie rany. Dalszej bójce zapa 
biegła energiczna akcja policji. 


WYŚWIETIA 


CHNICZNYCH. 
PLANÓW euDowLaNycH 


Nig 
na papierach światłoczułych a UN KÓW 


POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
wykonywa 


KAC ZAKŁAD KLISZ 


Obrazek z olbrzymiej powodzi na południu Anglji: Karetka pocztowa na zalanej SZR 


szosie. Tel 11-72. Piotrkowska Ne 100. 
Z CZ COW | RED 
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Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

_ W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp,). Zaręcz i 

j zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna doplata. Zamiejscowe a 50 proc. Za- 

po poł. Rękopisów niezamówio- graniczne o 100 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 

nych nie zwraca się. — — — : 15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20, — — 
W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64, -" Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 
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